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N. PAN, znajdował się w Kijowie  od d. I4/26 do I5/ai; 
tegoż dnia o godz: 1 2tej w południe, razem z JJ. CC, 
I W .  Wielkiemi X iążętam i, M i k o ł a j e m  M i k o ł a j e w i - 
c z e m  i M i c h a ł e m  M i k o k a j e w i c z e m , udać się raczył do 
E lizabetgrodu , gdzie przybył w dniu 16/zs Września, 
o  godz: l i t e j  z rana. w pożądanem zdrowiu.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę rubli 
sr. 1500, jako wieczny fundusz dla Instytutu ociem nia­
łych , istniejącego przy Instytucie Głuchonie: w W ar­
sza w ie , przez Marję-Annę-Teressę zS o łta n ó w  Hrabinę  
S ierakow ską; oraz zapis rs. 150, jako wieczny fundusz  
dla X X .  Reform atów  w Sandom ierzu , przez niegdy Wa­
lentego R utkow skiego; tudzież zapis rs. 75 , na wie­
czny fundusz dla X X . D om inikanów  w W arszaw ie , 
przez niegdy Joannę z Szymańskich, Igo  ślubu D onie­
cką , 2go  Ć hypczyńską; niemniej zapisy na wieczny  
fundusz następujące; a) dla Szpitala Katolickiego w Ka­
lis zu  rs. 150; b) dla Instytutu Ochrony dzieci w temże  
m ieście  rs. 750, a m ianowicie  na utrzymanie dwojga  
dzieci sierot wyznania Katolickiego; c) na reparację i 
odnow ienie Kościoła Sgo M i k o ł a j a  w  K aliszu  rs. 150;  
d) dla X X .  R eform atów  w K aliszu  rs. 300; e) dla X X .  
B ern ardyn ów  tamże rs. 150; f) dla X X .  F ran ciszka ­
nów  w temże mieście rs. 150, przez niegdy Jana-Nepo- 
mucena Z yg ler, uczynione.

W'czoraj o godz: 3ciej z południa, odbył się obrzęd 
pogrzebu, zmarłego w dniu 9  b. m., ś. p. JW . Jenera- 
ła-Lejtoanta Roberta F rejtag , Jenerała-Kwatermisfrza  
ąrmji czynnej. Kawalera Orderów : Śgp J e r z e g o  Ulej  
klassy, Sgo W ł o d z i m i e r z a  Ilej klassy, Śtej A n n y  Iszej 
klassy z Koroną C e s a r s k ą , S go  S t a n i s ł a w a  Iszej kl:, 
V irtu ti m ilita r i IVtej kl:, Znaku nieskazitelnej s łu ż ­
by i Wielkiego Krzyża Cesarsko-Austrjackiego Orderu  
Leopolda. Orszak pogrzebowy rozpoczynali Ober-Ofi- 
cerowie, niosący znaki honorow e zmarłego, „ za niem i 
żałobny chór Śpiewaków; potem D uchow ieństw o Pra­
w osław n e poprzedzając asystującego zw łokom , J W. JX.  
Prałata Nowickiego, Oficjała Katedralnego i Dziekana  
K ościołów  Prawosławnych w Królestwie, Członka Ko- 
misji Rządowej Spraw W. i D. Tuż za Duchowieństwem  
postępowały sześciokonne mary, na których spoczy­
wała bogata trumna, wspaniałym baldakinem okryta. 
Czterech Ober-Oficerów, znajdowało się obok zwłok  
zmarłego, gdy drugich czterech utrzymywało sznury  
baldakiuu. Cały zaś wóz żałobny, otaczali szpalerem  
w ojskow i niższych stopni z Kwatermistrzostwa armji 
czynnej. Za marami obok Rodziny, postępowały zna­
komite Osoby Wojskowe, Senatorowie, Urzędnicy wyżsi 
i Oficerowie, a następnie w powozie, Najprzewielebniej- 
szy JX . Ludw ig, Super-Intendent Jeneralny K ośc io łów  
Ewarig:-Augs: w Królestwie exportujący zwłoki; muzy­
ka wojskowa, bataljon piechoty pułku imienia JO .X c ia

ł  eldmarszałka W ołkorlskiego, i półbaterji artylerji, któ- 
remi dowodził JW . Jenerał-Major W ese lick ć  zamykali 
ten orszak pomnażany ciągle tłumem asystujących, i 
postępujący po wysłanej z ielonemi gałązkami drodze, 
przez u lice: S to-K rzyzką, M azow iecką, S a sk i P lac, 
W ierzbową, Senator ską, E lektoralną i  Chłodną  ku ro­

gatkom W olskim. Ś. p. Jenerał-Lejtnant F rejtag , r o z ­
począł swój zawód w roku 1 8 2 ly m ,  w którym po 
wyjściu z Korpusu Kadetów w stopniu Praporszczy-  
ka, wszedł do służby wojskowej licząc lat 19 wieku,  
do 3ciej Brygady artylerji grenadjerów; następnie zaś 
przeznaczony do oddziału Kwatermistrzostwa, i Szta­
bu G łów n ego , przebiegał obrany przez siebie zawód  
z chlubą i zaszczytem. W roku 1838 przeniesiony z o ­
stał do korpusu K aukazkiego, gdzie przybył w stopniu  
Podpułkownika. Nie długo jednakże, bo wciągu n iesp e ł­
na roku, za odznaczenie się w bitwie przeciw Góralom,  
stopień Pułkownika pozyskał. Wysokie wszakże ukształ- 
cenie i zdolności zmarłego, obok nieskażonej prawości 
i szlachetnego serca, otwarły mu szybko drogę do n o ­
wych zaszczytów, jakie nań czekały, to w oznakach h o ­
norow ych, to jednocześnie także w  wyższych z kolei 
awansach. Jakoż po objęciu dowództwa nad pułkiem  
imienia JO. Xięcia W orońcowa, Namiestnika K a u ­
kazkiego, już w roku 1842 doszedł stopnia Jenerała.  
Rok 1845, przydał znowu now e do zdobytych przez 
m łodego  Jenerała dostojeństw, bo w roku tym awanso­
w ał na Jenerała-Lejtnanta. W trzy lata zaś później,  
to jest w r. 1848, mianowany został Jenerałem-K w a-  
termistrzem armji czynnej. Na tej to godności zasko­
czyła go śmierć, zbyt wcześnie niestety, bo w 49tym  
roku życia Jego, a w 30m  pełnej blasku i sławy w o j­
skowej służby. D w anaście z kolei idących po sobie  
kampanji,  gdzie, zbiegiem szczególnych okoliczności,  
zaraz w dwóch najpierwszycb, ubito pod nim po trzv- 
kroć dwa konie; dalej, ciągłe trudy, jakie skutkiem  
umiłowania  zawodu, chętnie pokonywał, i nakoniec  
piękne wśród towarzyszów broni w spom nienie ,  ja­
kie po sobie zmarły pozostawia, oto są czyny, które  
nie uszły uwagi N. M ONARCHY, a nagrodą których, 
były udzielane mu Najmiłościwiej i oznaki honorowej  
i dostojeństwa. Oddawszy hołd żo łn ierzow i,  z niemniej- 
szem także poszanowaniem należy uczcić zmarłego J e ­
nerała, jako Człowieka, oraz Męża i Ojca. Do koła bo^ 
wiem umiał jednać przyjaciół,  jak do koła m iłość , bo 
z każdego powołania, w yw iąZy Wał  się zawsze z sz lache­
tnością. Po dwa-kroć też przyjaciele i towarzysze bro­
ni, chwytali na swe barki szanow ne szczątki, w chwili, 
gdy im oddawano ostatnią posługę, i z całem w spółczu­
ciem podzielali żal, gdy Najprzewielebniejszy JX. Lu­
d w ig  uczcił w ym ow nem i s ło w y  zmarłego na miejscu  
spoczynku. Gdy zaś już ziemia przyjęła zwłoki, i sa lw y  
trzy-krotne tak z broni ręcznej jako też i dział, zagrały



14!S  —

ostatni hymn pożegnania* ten najszczytniejszy hołd dla 
żołnierza, n ie jedno  westchnienie wydobyłoaię z piersi, 
i n ie jedna łza żalu spłynęła na lica, dla zmięszania się 
z ziemią, w której zmarły spoczął.

Pam iętnika Religijno-Moralnego, zeszyt 10, za mie­
siąc Październik, wyszedł z druku, i zawiera: P rzem ó­
wienie do ludu na prowincji, w dzień cudownego obra­
zu N. PANNY O strobramskiej, przez X. Bartniko- 
wskiego; Opis Kościoła parafjalnego we w siSarbiewie, 
i wspomnienie o X. M. K. Sarbiew skim , przez W. H. 
Gawareckiego; Pogląd na dzieje Zakonu Trynitarzy  
w Polsce (ciąg dalszy); Chrześcjaństwo na Wschodzie; 
Promocje Biskupów na Konsystorzu w R zym ie  z d. 5 
Września 1851; Wiadomości dotyczące się obecnego 
stanu Kościoła Rzymsko-Katolickiego  w różnych kra­
jach, i Rozmaitości.

JW . Jenerał-Ma jor Abramowicz, Administrujący Pa­
łacami C e s a r s k ie m i  Ł azien k i  i Belweder, oraz Xięz- 
twem Łowickiem, p. o. Prezesa Dyrekcji Rządowej T ea­
trów i wszelkich widowisk dramatycznych i muzycznych 
w Królestwie, powrócił  wczoraj z zagranicy do War­
szaw y.

JW . Baron von der Osten-Sacken, Radca Tajny, 
wraz z Małżonką, wyjechał do Petersburga.

Magistrat m. W arszaw y  wydał konsensa, a mianowi­
cie: Hieronimowi Szm igielskiem u, pod Nr 2284, prof: 
kowalskiej; Franciszkowi Tom asiewiczowi, pod Nr 
1673, Henrykowi Witschel, pod Nr 938, Adolfowi Kre- 
czmer, pod Nr 302/3, i Wincentemu Pacholskiemu, pod 
Nr 227, prof: stolarskiej; Staroz: Abramowi Ejzekorn, 
pod Nr 2420, prof: krawieckiej; Staroz: Joskowi Boen- 
sz tra s , pod Nr 1161, prof: czapniczej, kuśnierskiej i wy­
robów wojskowych; Staroz: Izraelowi Dawidowi Fu­
sing , pod N r 2877, p rof  mosiężniczej; i Staroz: A bra­
mowi A ronsztejn , pod N r 2924, prof: piekarskiej.

Józefa z Dąbrowskich Z aszczyńska , Wdowa, prze­
żywszy lat 85, w dniu 9 b. m. w majętności ziemskiej 
Nosy, w Pow: Warszawskim, życie zakończyła. Marjan- 
na  z Jezierskich Zaszczyńska , jako zmarłej Synowa, 
w dobrach swych Nosy zamieszkała, na Nabożeństwo 
pogrzebowe w Kościele w mieście Tarczynie, jutro o go­
dzinie lOtej z rana odbyć się mające, Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zaprasza.

Juljanna z Zembrzuskich O strzykowska, przeżywszy 
Ht 48, wczoraj przeniosła się do wieczności. Pozosta­
ły  Mąj z, Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z n a ­
jomych, na exportację zwłok, jutro o godz:4tej po po­
łudniu, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , n a  smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

(Art.  nad.) Okolica Lublina  bolesną w tych dniach 
poniosła stratę w przedwczesnym zgonie ś. p. Teofili 
z Skrzyńskich, Andrzeja A cźm iaaa ,  Dziedzica dóbr Pio­
trow ic, Małżonki. Nie śmiem się zapuszczać w szcze­
gółowy opis Jej pod każdym względem wzorowego ży­
cia, w najwierniej bowiem oddanym obrazie,obcy mógłby 
przypuszczać przesadę; znający Ją  * bliska, znalazłby 
słaby tylko zarys tych duszy i serca przymiotów, jakie 
Jej k rótką po tej ziemi zdobiły pielgrzymkę. Zadaniu 
temu odpowiedział gcdnie W .JX. Kanonik Baranowski,

Rowszechnie czczony tej Parafji Pasterz. On też tylko 
m ógł dać niewątpliwe cnot Jej świadectwo, jako p o ­
wiernik Jej sumienia, a Szafarz Jej dla ubóstwa i K o­
ścioła ofiar. On wyższego rzędu Mówcy obdarzony 
darem, a osobistym przygnieciony żalem, w mianym 
żałobnym głosie, walcząc z bolesnym z piersi Jego wy­
dobywającym się jękiem i łzą cisnącą się do oka, tyle 
rozrzewnił zebrane z całej okolicy Obywatelstwo i li­
czną włościan drużynę, iż nie było twarzy, którejby 
rzęsista łza nie zrosiła. Pocieszaj się, acz słusznie 
strapiona dostojna Rodzino, tem, co z ostatniem wy­
rzekła tchnieniem, że duch Jej nad Tobą czuwać będzie. 
A my, cośmy z bliska widzieli, w pierwiastkach niemal 
Jej doczesnego życia, wierny obraz starożytnych Ma­
tron, pocieszajmy się n iepłonną ufnością, że w gronie 
wybranych, godny cnot Swoich wiekuisty rozpoczęła 
zawód.—  *** Św iadek pogrzebu.

W tych dniach przybyły do Gabinetu Zoologicznego, 
w pięknych exemplarzach, cztery ozdobne ptaki, które 
troskliwy o wzrost Zakładów Naukowych JW . K u ra ­
tor  z zagranicy sprowadzić kazał. Pierwsze między 
niemi miejsce zajmuje Zóraw ’ Królewski (Grus regu- 
lorum ), mieszkaniec południowych krajów Afryki, po ­
dobnie czubaty, jak dawniej nabyty Zóraw ' koroniasty  
(G rus pavoriia), ale od niego większy i w ubarwieniu 
ozdabniejszy. Drugim jest Łabędź czarny  (Cygnus 
ater), w końcu zeszłego wieku sprowadzony do Europy  
z Polinezji, a miaoowicie z wyspy Van-Diemen, z przy­
czyny kształtnej postaci, stał się ulubionym ptakiem 
wielkich Panów na stawach i jeziorach ogrodowych. 
Trzecie, a p o do bn o  na jw ażn ie jsze  miejsce, zajmuje pa­
ra  dzikich Indyków  z rodzinnego ich kraju w całej 
świetności ubarwienia. Właściwą ojczyzną indyków  
jest Ameryka, między rzekami M issuri i M issisipi. 
Tand żyją one dziko, i wielkiemi stadami przechodzą 
pieszo z miejsca na miejsce w miarę potrzeby szuka* 
nia pożywienia, a noce przepędzają na gałęziach drzew. 
W roku  1525 sprowadzono pierwsze do H iszpanji, 
zkąd dosyć późno zaczęto je rozwozić i rozmnażać 
w innych krajach Europy. Wszakże we Francji, w p ań ­
stwie pogranicznem i l l is z p a n ją ,  dopiero w 1570 r . ,  
podczas wesela Karola IXgo, po raz pierwszy indyk  
pieczony zjawił się na stole Królewskim. In d yk i  lubo 
powoli, ale dla nas bardzo korzystnie przyswoiły się 
w Europie; lecz stały się różno-barwnemi, i straciły 
świetność metalicznego połysku. Na tych tylko pozo­
stał jeszcze ślad metaliczności, które maść czarną za­
chowały; ale ta z metalicznością dzikich, porównać się 
nie da.— D r Jarocki.

Z osób, oglądających w dniu wczorajszym rysunek 
wraz z opisem znajdującej się w R edakcji Kurjera  m a­
chiny do czyszczenia zboża, a jaki otrzymaliśmy za ła- 
skawem pośrednictwem jednego z tutejszych Obywateli, 
wielu przyznało prawdziwą zaletę temu wynalazkowi, 
tak niezbędnemu w każdem gospodarstwie. W łaśnie 
dowiadujemy się, że dom handlowy Gustawa Landau i  
Komp:, już o trzymał polecenie sprowadzenia kilku ta­
ko h machin. Kto więc z W ła śc ic ie l i  ziemskich, r y ­
czy so b ie  n a b y ć  to użyteczne n a rzę d z ie ,  może się zapi-
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sac w kantorze rzeczonym, i złożyć zadatek, a gdy od­
bierze machinę, dopłaci walutę jej, franków 365, i wy­
kład na transport mniej więcej 100 franków po War­
szawę  wynoszący. Skoro tyko przybędzie pierwsza 
z zamówionych machin, zaraz o tern doniesionem bę­
dzie, aby osoby interesowane mogły się naocznie p rze­
konać, o użyteczności rzeczonej machiny.

Z okoliczności odkrytych w tych czasach tak u nas, 
jak w Krakowskiem, wykopalisk, dodajemy że P. Ro­
bert Allan, Inżenier angielski, któremu Yice-Król Egi­
p tu  wydzierżawił exploatowanie bogatej kopalni szm a­
ragdów na jednej z wysepek morza Czerwonego, doko­
n a ł  również nadzwyczaj ciekawego odkrycia: znalazł 
tam znacznej głębokości galerję, z której kształtu w no­
sić można było o jej odległej starożytności.  Posuwając 
dalej poszukiwania natrafił następnie na narzędzia g ó r ­
nicze Egipcyan, pomiędzy któremi znalazł kamień po ­
kryty napisem hieroglificznym, wskazującym, izexploa- 
tacja kopalń, rozpoczętą została za panowania Ramse- 
sa  (Sezostrysa) Króla Egipskiego, który panował na 
1600 lat przed Narodzeniem CHRYSTUSA. P. Allan 
utrzymuje, że kształt i układ odkrytych narzędzi i m a­
chin świadczą o wysokiej intelligencji, i obszernych 
wiadomościach górniczych, starożytnych mieszkańców 
Egiptu.

Niedawno do domu jednego wdowca, w chwili gdy 
tenże wyszedł do biura, zaś córka jego udała się za ku ­
pnem  produktów do miasta, przyszedł jakiś młody czło­
wiek, a gdy mu oświadczono że Państwa nie ma w do­
m u, odpowiedział iż zaczeka w pokoju. Służąca więc 
odrzekła, że trudno to będzie uczynić, ponieważ poko­
je  zamknięte na klucz, i że jeżeli ma zamiar czekać, m o ­
że to uczynić, ale tyjko w kuchni. Nie przypadła ta od­
powiedź gościowi do smaku, ale jednak wziął stołek i 
zasiadł. Po niejakim czasie powstał, a dając złotówkę 
służącej, rzekł:  »Ponieważ mi nudno tak siedzieć i cze­
kać, przynieś mi sygar.”  Jakie w tem wyprawieniu s łu ­
żącej z domu były zamiary, o tem niewiadomo; ale jak 
to m ówią trafiła kosa na kamień, bo służąca odrzuciła 
złoty i dodała, że nie może wydalać się z domu, zosta­
wiając w nim nieznajomego. Gość dwakroć powtórzył 
żądanie, ale widząc iż nic wskórać nie może, wyszedł 
jak niepyszny. Za powrotem do domu gospodarza, ten 
dowiedziawszy się o wypadku, nietylko pochwalił znale­
zienie się służącej,  ale nawet wynagrodził ją za to. Niech 
więc to będzie małą nauczką i dla drugich tych, którym 

ans wo wychodząc z domu, powierzają całe swoje 
mienie. r  ^  J

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera od E. K. rs  2 
i od R. C. kop. 30, na statuę MATKI BOZKIEJ, wzno­
szoną przed Kościołem X X . Reformatów.

Z powodu owej białej jaskółki, jaka ukazała się te­
go  lata w Berlinie, nadesłano nam zapytanie, czy podo­
bne ptastwo w istocie istnieje, a nadto czy u nas było 
kiedy widziane? Na to oświadczamy: iż wzmianka o ber­
lińskie j jaskółce,czerpniętą  była z opisów miejscowych 
i wiarygodnych, i że nieprzeczymy wcale istnieniu tych- 
ze. U nas także jak to niesie podanie, ukazała się da­
wniej biała jaskółka, i to właśnie w chwili, kiedy Jan p

Kazimierz, naczele prowadzonego przez Stefana Czar­
nieckiego hufcu, wyjeżdżał iW arszaicy, na odparcie 
plądrującego po Polsce, Szweda Rarola Gustawa. J a ­
skółka ta trzykrotnym wiankiem okrążyła Króla i ża­
łośnie zaświegotałe. Koń królewski, lubo najeżdżony 
i jak dziecko spokojny, s trzygnął uchem i rozparł się, 
niechcąe ruszyć z miejsca, dopóki bodźcem ostrogi, nie 
został do tego znaglony. Zaraz tedy znaleźli się tacy, co 
różnie wróżyć tej wyprawie i Królowi poczęli. Zszcze- 
gó łam i więc temi i tyle pod względem historycznym 
ważnemi, obznajmić się można z nowo wydanej nakła­
dem B. M. Wolfa w Petersburgu, powieści pod tytułem 
Szwedzi w Polsce, przez autora Anny, Powiastek i Ga­
węd. Jest to powtórne wydanie, w którem spotykamy 
się *e znajomemi nam poprzednio osobami, a choć ty­
tu ł  odmieniono, zachowano jednak całą p ierwotną ce­
chę powieści, która w rzędziehistorycznych, zawsze w a­
żne miejsce zajmować będzie. Powieść ta znajduje się 
już w Xięgarniach tutejszych.

Zbliża się pora czynienia zapasów na zimę, już to 
dla zaopatrzenia piwnic jarzynami, już drwalni d rze ­
wem. To też zwożą i p iłują od rana do wieczora, a 
co zwalą kloc, to aż ziemia jęknie, aż się okna w ka­
mienicy zatrzęsą. P om ysł P. Steinkellera co do zao­
patrywania mieszkańców drzewem, już gotowem czyli 
rąbanem , coraz więcej znajduje zwolenników; dla tego 
też zakład jego na Solcu, zaopatrzony został w zna­
czny zapas tego m aterjału na bieżącą zimę.

Kto posiada w xięgozbiorze swoim, albo też na sp rz e ­
daż dzieło pod tyt: »Les honneurs  et tr iomphes faits 
au roy de Pologne (Henri de Valois), tant par les p r in ­
ces allemans en son voyage, que par  ses subjects a sa 
reception qui fut a Miedzeris, etc., briefvement recitez 
par  une lettre missive, q u ’un gentilhomme franęois 
escrit de Posnanie. Paris, Den. d u P r e \$ l i ,  in-8 de 
62  p.” ; raczy je nadesłać, lub zostawić swój adres w R e­
dakcji Kurjera.

W depozycie Sądu Policji Popr: Pow: Warszawskie­
g o Wydz: Igo, znajduje się zegarek złoty, cylinder, d am ­
ski, jeszcze w Marcu w r. b. odebrany ed podejrzanej 
osoby. Prawy zatem właściciel, winien zgłosić się pó 
takowy do tegoż Sądu, wciągu dni 30tu.

Skład nót muzycznych R. Friedlein, przy ulicy Sena­
torskiej Nr 460, odebrał rozmaite dzieła muzyczne, a 
między iunem i: Grand galop brillant, skomponowany 
na fortepjan i ofiarowany swemu przyjacielowi Julja- 
nowi Schulhoff, przez A. M. de Pusch. Cena exempla- 
rza kop. 60.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich p ła ­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs r .  2 k. 2Q1/*, 
pszenicy rs. 4 k. 701/*, jęczmienia rs. 3 kop. 35, owsa 
rs .  1 k. 61, siana furę jednokonną  od rs .  2 kop. 25 do 
rs .  3 kop. 00, siana furę parokonną  od rs .  4 do rs. 6, 
słomy furę zwyczajną od rs. 1 kop. 35 do rs.  2 k. 40, 
kartofli korzec rs. 1 k. 16, okowity garniec kop. 97*/*, 
szumowki garniec kop. 5 8 > .

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali: po 
Tańcach Perskich, Wszyscy, i oddzielnie P an ie :  Tur-
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ozynowicz i Stolpe, oraz P anny :  K arska , Koćmicro- 
w ska  i Żarnowiecka, oraz Pan Meunier.

Otrzymaliśmy urzędowy raport  o tegorocznym ja r ­
m arku  jesiennym  na w ełnę  w W rocławiu, z d. 8  b. m. 
Dostawiono na ten jarm ark 35,500 centnarów w ełny  
(więcej o 14,500 cent: jak w r. z.). Z tych było oko­
ło  12,000 cent: z Królestwa Polskiego  i Galicji. K up­
cy byli * Anglji, z nad Renu, i  Berlina, i  Austrji, i 
Francji, i miejscowi Fabrykanci.  Po dzień 8 b. m. 
sprzedano około 10,000 cent:. Płacono ceny nie wiele 
co wyższe od jarm arku Czerwcowego. Oto ceny wełn  
Polskich  : jedno-strzyżowe cienkie od 60 do 68 tal: za 
cent:; takież średnie i średnio-cienkie, od 52 do 58; ze 
zdechlaków (średniego gatunku), 52  do 56.

A m e r y k a . —  Listy z Nowego Yorku i Filadelfji z g a ­
d z a j ą  się, że flibustjerowie Stanów Zjednoczonych 
wcale nie porzucili zamiarów swych na hubę, i chcą 
wykonać najście z siłami tak znacznemi, o jakich Hi­
szpanie  nie marzą nawet. Najście to ma nastąpić w e- 
poce wyboru Prezydenta; wypłyną z portu nie należące­
go do Stanów Zjednoczonych, bo Rząd wówczas nie bę­
dzie mógł ich zatrzymać, ani też odpowiedzialność nań 
z a  to nie spadnie. Dla zaprawienia sobie ręki, wielu 
ich tymczasem udaje się doTamanlipa, która to p ro ­
wincja równie jak Nowy Leon odłączyć się chce od 
M exyku. Powoli cały Mexyk  w ten sposób przejdzie 
w skład Stanów Zjednoczonych, jak to początek z Te­
x a s  zrobiono.

A n g l j a . —  Najważniejszym dziś wypadkiem jest u ro ­
czyste odstąpienie P. d 'Izraeli, naczelnika torysów, od 
zasad protekcjonistowskich; wielu znakomitych mężów 
tegoż samego stronnictwa, za jego przykładem poszło. 
W ten sposób upada ostatecznie opozycja, stawiana je­
szcze w Anglji przeciw systematowi wolnego handlu. 
Sir  James Graham , naczelnik stronnictwa peelistów, 
oświadczył się w mowie do swych wyborców za rozsze­
rzeniem prawa w yborczego.—  Z telegrafem podm or­
skim ciągle próby odbywają; wysłano nim pierwsze 
depesze do Wiednia  i Berlina, z powinszowaniem dla 
Monarchów A ustrji  i Prus.

A c s t r j a . Wiedeń 7go Paździerz. —  W czasie poby­
tu w Wenecji, Cesarz głównie uwagę zwrócił na o rga­
nizację marynarki; kilku Jenerałom  polecił, by się nią 
zajęli i przyspieszyli. — W wielu punktach A ustr ji 
zmiana garnizonów następuje; wojska z północnych 
prowincji w południowe przenoszą; pułki bow iem ,.l i­
czące wielu chorych, łagodniejszego potrzebują klimatu. 
— Z powodu narad nad statutem organicznym, mówią 
o dymissji Ministrów spraw  wewnętrznych i wychowa­
nia; ich wydziały oddać mają ludziom jeszcze bardziej 
konserwatystowskim. — Z Czech mnóstwo wychodź­
ców do Texas  wybiera się, pomimo usiłowań władz, by 
raczej w Węgrzech  zakładali kolonje. —  W Herman- 
sztadzie , sąd wojenny ogłosił wyrok skazujący kilku­
nastu b. Oficerów wojsk C. R. na śmierć, za udział w r e ­
wolucji; w drodze łaski,  karę zmnieniono na więzienie 
od lat kilku do kilkunastu. —  W Galicji spodziewają 
się zmiany organizacji sądowej i prowincjonalnej, ró ­

wnie jak ustawy prowincjonalnej.  Nad ustawą prowin­
cjonalną dla Włoch, gabinet pracuje.—  Pogłoska o w y .  
jeździe Cesarza do Pesztu, była mylną.— W Krakowie 
na przyjęcie Cesarza, wznoszą sześć łuków tryumfal­
nych; najwspanialszy koło mostu z Podgórza. Spodzie­
wają się licznych darów Cesarskich dla ubogich, k tó­
rych jest niemało w tern bardzo podupadłym starym 
grodzie. —  Xiążę Metternich miał onegdaj pierwszą 
audjencję u Cesarza; trwała ona godzinę.—  po  p ro ­
wincjach rozpoczęto odbieranie przysięgi od urzędni­
ków na nową r o t ę .—  Panna  Rachel w Medyolanie 
miała dać sześć przedstawień; ponieważ jednak na 2ch 
pierwszych, teatr był zupełnie pusty, przeto wyjechała 
do Turynu.

F r a n c j a .  Pary i  6 Października. — Jakkolwiek pu­
bliczność wiele się tu polityką, a wyłącznie prawem 
z 31 Maja zajmuje, jakkolwiek nikt przewidzieć nie m o ­
że, jak rzeczy pójdą, spokojność w umysłach zupełna i 
obawy żadnej nie znać; licząc na gwiazdę Francji, na 
los, na szczęście, z jakiem z tylu przesileń, zawsze zwy- 
cięzko wydźwignąć się potrafiła. Co do prawa z3 1 g o  
Maja, Ministrowie wszyscy sąza jego utrzymaniem; P re ­
zydent jednak dowodzi, że wybory reprezentantów m o ­
gą się odbyć pod jego wpływem, ale mianowanie P rezy­
denta nastąpić musi głosowaniem powszechnem nieo- 
graniczonem. Ztąd pogłoski o zmianie rychłej gabine­
tu dość uzasadnione się zdają. Dzienniki podają roz­
maite projekta przypisywane stronnictwom na r. 1852; 
każdy je kreśli według swego widzimi się; c ze k ać  do­
piero należy na czy ny ,  by co ś  w y w n i o s k o w a ć  o prawdzie 
można. P. Girardin  w coraz bliższych stosunkach ma 
z Prezydentem zostaw ać.—  Dziś w Kościele parafjal- 
nym w Reuil, odbyło się Nabożeństwo żałobne za du­
szę Królowej Holenderskiej, Hortensji deBeauharnais; 
znajdował się na nim Prezydeut z wszystkiemi cz łonka­
mi rodziny Bonaparte, Ministrami, wielu dawnych woj­
skowych i dworzan Cesarza Napoleona.— Loterja sz ta ­
by z ło te j  ciągle jest powodem pogłosek o przekup­
stwach; dotąd jeszcze nie wytoczono procesu konieczne­
go, dla oczyszczenia z zarzutu poszlakowanych urzędni­
ków .— Porta Ottomańska  sprzykrzyła już sobie wy­
chodźców; z tego zapewne powodu układy o uwolnienie 
Abd-el- Kadera z nią prowadzone przez Francję, zerwa­
no. Flota m ona  Śródziemnego  wypłynęła do Tulonu; 
Minister marynarki także tam się udaje.—  Arcy-Biskup 
P aryża, poświęci w tych dniach, Kaplicę pięknego bu ­
dynku,przeznaczonego tu dla Zakonu XX. Dominikanów. 
— Z powodu raportów  Prefektów o działaniach ultra- 
republikanów, ściągają do Paryża  i wysyłają do nie­
których departamentów pułki,  na które więcej liczyć 
można, udzielając dowódzcom stosowne in s t ru k c je .—  
Mówią, że osada francuzka Guyana,r odstąpioną zo­
stanie Holandji, za m ałą  wysepkę Śgo E u s t a c h e g o  
w Antyllach . —  Z Strasburga  donoszą, że na skutek 
ukończenia kolei żelaznej, ruch podróżnych przez to mia­
sto, co do liczby, przechodzi wszystkie nadzieje.

H i s z p a n j a . —  Wszyscy przyznają, że pomyślny stan 
rzeczy na wyspie Kubie. przyczynił się wielce do u twier­
dzenia dzisiejszego gabinetu; wyspa ta jest konieczną



dla finansów h iszp a ń sk ich .—  Spory  i  wierzycielami 
zagranicznemi o uregulowanie długu krajowego, trw a­
ją  c iąg le .—  Jenerał Narvaez jeszcze do Madrytu nie 
przybył; pobyt tego spóźnienia niewiadomy. Z roz­
maitych stron H iszpanji jedno-zgoduie donoszą, ze 
kar Liści swej sprawy nie zasypiają.

Umjsy. — Sejm prowincji szlą sk ie j  na dni 4 prze­
d łużono .—  W m inisterjum wypracowano już postano­
wienie o kosztach podróży dla członków Izb. A re­
sztowania i śledztw^ w Berlinie  doprowadziły do wa­
żnych odkryć.

W ł o c h y . —  Rząd P a p ie z k i  zaręczył 6  procent od ka­
pitału 2 0  miljonów, dla koniecznego założenia kolei żela­
znej z Ankony do R zym u ; widać więc, że szczerze do 
tej kolei biorą się. Wkrótce także mają rozpocząć ro­
boty przy kolei z Bolonji do Toskanji i Lombardji. 
Modena i Toskanja  już mianowały swych pełnom ocni­
ków. Ważne te komunikacje wielce rządy w łoskie  zaj­
mują; w Piemoncie chcą je rozwinąć jak najbardziej.  
Rada prowincjonalna Genui wezwała rząd, by wszedł 
z Szw ajcarją  w układy, o przeprowadzenie kolei żela­
znych przez Alpy. —  w  Neapolu sąd wydał wyrok 
w sprawie o 5 Września 1848 r. Obwinionych było 
43- kilku tylko uwolniono, resztę skazano na więzienie 
od ' lat 24  do 27.—  Kouferencje z Posłem Angielskim
0 pretensje kupców angielskich, za szkody poniesione 
przy bombardowaniu Messyny, już rozpoczął Minister 
neapolitański; wypadek tych konferencji, jeszcze nie 
wiadomy.

R o z m a i t o ś c i .  —  Dzienniki francuzkie  dziwne opo­
w i a d a j ą  sam obójstwo: »Edmund P., komisant handlo­
wy, którego, interesa często sprowadzały do P a ryża ,  
zwykł był stawać w hotelu znajomego mu właściciela,
1 po parę dni bawić. Lubiący jak wszyscy komissan- 
ci wesołą gawędkę i żarty, był ulubieńcem wszystkich 
mieszkańców hotelu, dla których zawsze miał jakąś 
historyjkę w zapasie. Z wielką też radością ujrzano go 
przybywającego przed kilku dniami. Uważano wszakże, 
że był mniej wesołym niż zazwyczaj. Opowiadania jego 
miały piętno ponure, które zachmurzało twarz słucha­
czy. Po wieczerzy, zaprosił  swoich gości na kawę do 
swojego pokoju, obiecując im powiastkę dramatyczniej- 
szą od wszystkich, jakie dotąd słyszeli. Wszedłszy do 
niego, spostrzeżono przy łóżku, obok którego siedział, 
parę pistoletów: »Moja powieść ma smutne zakończe­
nie” , rzekł do przybywających, skoro zabrali miejsca, 
»i potrzebuję tych pistoletów, aby wam dobrze przed­
stawić jej koniec.” Edm und D. zwykł był używać przy 
opowiadaniach swoich, żywej pantominy, i chwytać się 
rozmaitych środków, np. drapować się w serwety lub 
obrusy, i t. p., a^y ' eP 'ej rolę swoją opowiadacza ode­
grać. z tąd  też nie dziwiono się przyrządowi tego wie­
czoru. Zaczął od opowiadania miłostek pewnego m ło­
dzie/na z młodą dziewczyną. Młodzieniec, k tórego obo­
wiązki do częstych zmuszały podróży, razu jednego przez 
czas dłuższy był nieobecnym. Za powrotem, gdy spie­
szy złożyć u stóp oblubienicy małą schedę, którą świeżo 
był objął, dowiaduje się, że ta ostatniu dniem pierwej

poszła za mąż za bogatego kupca. Młodzieniec natych­
miast straszny powziął zamiar; kupił parę pistoletów, 
takich jak te, (rzecze komissant chwytając za leżące 
przy łóżku pistolety), następnie zgromadziwszy około 
siebie przyjaciół w własnym pokoju, pokazał je im. za­
pytując ich, czy dobre zrobił kupno; jeden z pistoletów 
przyłożył do gard ła ,  tak jak ja go teraz przykładam, 
mówiąc jakby żartem, że byłaby to prawdziwa przyje­
mność, tak pięknym pistoletem w łeb sobie strzelić.”  
Na te słowa pociągnął za cyngiel, i padł trupem na 
miejscu; a przerażone grono poznało, że to własne opo­
wiadał zdarzenie.” — Od dni kilku, dzienniki polity­
czne francuzkie  zajmują się serjo przedmiotem, który 
Akademja Paryzka  Nauk uznała za ważny. Powodem 
tych dyssertacji, jest rak przysłany i  Gisors, który cho­
ciaż żywy, jest tak czerwony, jak raki ugotowane. Roz­
prawa nawet bardzo uczona odczytaną została w tym 
przedmiocie na posiedzeniu Akademji, zaszczyconem 
obecnością raka czerwonego. Kilku uczonych utrzy­
mywało, że rak czerwony stanowi nową klassę sk o ru ­
piaków, dotąd nieznaną; inni, że uległ jakiejś cho­
robie, niby odrze albo szkarlatynie. Te domniemania 
są jednak bezzasadne. Rak znaleziony został pojedyn­
czo w jednej z strug pod Gisors, i pomimo najściślej­
szych poszukiwań rybaków, nie zdołano dostrzedz dru­
giego mu podobnego; nadto, zdrów b y ł ja k  ryba. Ko­
lor więc jego był przypadkowy. Nowo zebrane szcze­
góły o tym ważnym przedmiocie, pozwalają mniemać, 
że w całej tej sprawie, rak  czerwony i uczeni Paryzcy, 
stali się ofiarą szyderczej mistyfikacji. W Almanachu  
Żarłoków , wydanym ca  rok 1808, czytać można nastę- 
pujący sposób zabawiania się niewinnego w tow arzy­
stwie, za pomocą raków ufarbowanych na czerw ono: 
»Wybierz kilka raków  żywych” , mówi to dzieło, »i p o ­
smaruj je po skorupie, za pomocą pędzelka, parę razy 
kwasem siarczanym albo saletrowym, nieco rozczyoio- 
nym. Uważać należy, aby się tego kwasu nie dostało 
pod sk o ru p ę ,  b o b y  mógł o śmierć raka przyprawić. 
Tak posmarowany rak  żywy, zmieni kolor czarniawy 
skorupy swojej, ua kolor czerwony. W chwili dawania 
raków gotowanych na stół, należy włożyć raki żywe, 
powyższym sposobem wysmarowane, pomiędzy ugoto­
wane. Zaledwie półmisek złożony będzie na stole, z po­
wszechnym zadziwieniem biesiadników, raki czerwone 
żywe zaczną się rozłazić. Nieświadomi tego figla amato- 
row ieraków ,n iem ało  zadziwią się i zmartwią, sądząc, że 
raków żywych jeść nie będą mogli.” Każdy przyzna, żeten 
sekret jest łatwy, nie kosztowny, przystępny dla worka 
i pojęcia powszechnego. Członkowie Akademji, którzy 
tak poważnie od dwóch tygodni rozprawiają o rakach 
czerwonych, żałować będą szczerze, iż nie poświęcili 
kilku minut czasu odczytaniu Almanachu Żarłoków, 
Zamiast trawienia go tyle na pisaniu długich rozpraw 
o raku czerwonym z Gisors. — »Oho!”  zawołała żo­
na, widząc męża wracającego do domu po tężne  pija­
nego, »wszakże przyrzekłeś umiarkować się w piciui 
»Dalibóg!” odrzekł mąż, »bardziej umiarkować stę  nie 
mogłem jak dziś, bo wypiłem coś do 18tu miarek.
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P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Botwinko Alex: Rade* Stanu z Petersburga; Castelaz Edw: Regest: 

K olegiz D rezna n r 1 250; G arajew A lexy  Dok: z K ija w a n r601; Gui- 
b e rt Edw: I n ż e n i e r  z Paryża nr 1344; Lubowidzki Adolf Oby: z W a- 
leuczowa nr 26,73; Malbomme W lad: Oby: z P atrow ic n r 585; No- 
sa rzew sk i Iga: Oby: z Krasnego nr 590; X . Pnicw ski Jan Kanonik 
z Serocka nr 584; Rosen Matias Bankier z P rus n r 497; Samojlow 
Leontin Radca Koleg: z Londynu nr 570; Hr. Skarbek F ryde: Prezes 
D yr: Ubezpie:z W yezulek  n r 2406.

W y je c h a li:  Bielajew Zofja Żona Rz; Radcy Stanu do P e te rsb u r­
ga; Burman Jen:-M ajor do Lublina; Dembiński Romuald Oby: do G ar­
wolina; X. Kurowski Pleban do W łocław ka; Ronikier Micb: Hr. do 
Tykocina; Sobieszczański W ilh: Oby: do Gub: W olyńskfej; Z acbert 
W ilhelm  Oby: do Supraśla.

D O m E S l E m A .

Rio  ma do sp rzedan ia  P I E S K A ,  i  prawdzi p  
§wej i najpiękniejsze)  ras sy  angielskiej, 2 w anej |"  
Kinnscharls; niech sie 7.głos?'doRedakcji K o r je ra

P rz y  ulicy Długiej pod N r 585, w Hotelu Polskim, 
je s t  do sprzedania para KONI zdrow ych, w ierzcho­
w ych, dobrze ujeżdżonych; z tych jeden anglezowany 
m iary 16. Sprzedaż może być pojedynczo lub razem. 

W iadomość w tej mierze u Rządcy domu.
F abryka K W IA T Ó W , Rozalji Konopackiej, dotąd obok Poczty 

będąca, przeniesioną została pod Nr 430 p rzy  ul: K rako:P rzedm :, 
w prost ulicy Bednarskiej, n a ls z e  piętro;—  do tejże fabryki, p o trze­
bne są  PANNY uzdatuione i Uczennice.—  Sprzedaż KALOSZY A- 
m erykańskich z gummy elastycznej, i rep erac ja  tychże, zaw sze 
w  tym że miejscu uskutecznia się.

W IEŚ nad sp law ną rzeką  W a rtą , obszerności w łók blisko 26 
m iary  nnwop:, półtory  mili od Stacji kolei żelaznej w Radomsku; 
m ająca w szelkie dogodności i las budulcow y nad rzek ą  W a rtą , 
z wolnej ręki do sprzedania. W iadomość co do szczegółów u W ła ­
ściciela wsi Kobelki za P ragą , i w  Radomsku u Patrona S łow ikow ­
skiego.

Ł A S  dębow y rozległości przeszło 300 morg, dobrze zachow a- 
u y , zdatny na bale , klepki, krzyw ki i t. p., je s t  do sprzedania czę­
ściowo lub całkow icie w  Gub: Lubelskiej, Pow: Hrubieszowskim , o 
w e rs t 6 od rzeki Bug, a w erst 5 od miasteczka Horodła, od m. Du­
bienka mil 2, od szosę mil 2. Bliższa wiadomość od godz: 10 do le j  
rano, ulica Chmielna N r 1524, w bram ie na dole po praw ej ręce , u 
P . Mikułowskiego.

Potrzebna jes t ua w ieś, blisko W arsz aw y , PANNA, znająca 
dobrze kraw iecczyznę; niechaj się zgłosi dnia 15 i 16 b. m., do 
Szw ajcara w Hotelu Niemieckim przy ulicy Długiej.

SK LEP Norym bergski i D ystrybucja T ytuu iu  i Tabaki, z ulicy 
Śto-Jauskiej N r 6A, przeniesione na ulicę P iw ną pod N r 20.

K r o l l .
K aw aler, cudzoziemiec, życzy znaleść przy  porządnej familji, 

jeden lub dwa POKOJE, z uslngą. W iadomość w K antorze W . 
J. F iatów ' pod Nr 643 na rogu ulicy P rzejazd  i T łuniackic, od 9ej 
z rana do 2ej z południa.

Ż ądany przez ogłoszeoie K urjera , STÓ Ł jadalny , mabouiowy, 
sk ładany , na 24 do 28 osób, w yrobu  angielskiego, znajduje się do 
sprzedania za um iarkow aną cenę pod N r 2236 przy ulicy Nalewki, 
na 2m piętrze, w pierw szej bram ie;—  oprócz tego, je s t  tam że do 
zbycia K w arte t złozony z dwojga Skrzypców , z których jedne są kre- 
mnńskie, A ltów ki i Basetli.

Są  do sprzedania SREBRA stołow e i do herbaty , różne rzeczy 
z garderoby damskiej, jako to : Suknie, B iżulerje, Szal duży kaszm i­
ro w y , Salopa axam itna, obszyta futrem , etc. W iadomość przy ulicy 
S to -K rz y zk ie j w dom u W . Dra Klimkiewicza pod Nr 1344, wcho­
dząc w bram ę na 2nt p iętrze, po lewej stronie. —  Tam że są  do 
najęcia dw a POKOJE z meblami.

Podpisany, F ab ry k an t C K A P E H , ma zaszczyt donieść Szau: 
Publiczności, że Sklep swój z pod N ru 1769 ,domu W . Lesznow skic- 
go p rzy  ulicy Ś to-Jerskiej, od Ś. Michała r. b. przeniósł pod Nr 543

do domu przechodniego z ulicy Długiej na S lo-Jerską, zwauego da­
wniej E lcrla . Sklep mój znajdujący  się w tym  domu od ulicy Śto- 
Je rsk iej, zaopatrzony w Czapki różne w uajlepszynł gatunku, k tó­
rych  nabyć można po cenie niżej w yszczególnionej: 1) Czapki su ­
kienne w atow e po rs. 1 k. 5; 2) Czapki sukienne dziecinne po kop: 
90; 3) Czapki mnudurowe zaxam itoem i lampasami po rsr . 1 k .3 5 ; 
4 ) Czapki studenckie w 2ch gatunkach: w tm p o rs . 1 k. 5; a w  2m 
po kop: 75; 5) Czapki p raw dziw e axamitne watow ane po rs. 1 k. 80; 
6 )  Czapki zimowe, dziecinne prawdziw e axam itne, z siwym baran ­
kiem w różnych kolorach, po rs. 1 k- 35; 7) Czapki sukienne zimo­
w e barankiem  ob łożone,pora. 1 k. 50; 8) Czapki zimowe, praw dzi­
w e axam itne, barankiem  obłożone, po rs. 2; wszystko podług różoej 
mody. Ostrzegam zarazem  Szan: Publiczność, ze ^w tym  ty lko  m iej­
scu to je s t  pod Nr 543, w yroby moje na sprzedaz będą w y s ta w io ­
n e .—  S. H erkm a n .

XNIANA ŁOHAŁU.— FA BR Y K A  SKCWAX1' 
J. G. Hoeckc, przeniesioną została pod N r 451 od ulicy Krako:- 
Przedm :, do domu dawniej R ezlera, te raz  W go Piotrowskiego. 
Sprzedaż je s t tam , gdzie nieprzechoduia sień.

W  tych dniacb, nadszedł do handlu Karola Mass, transport W LO ­
CZEK , KORDONKÓW , DESENI do robót krzyżow ych i szydeł 
kow ycb; rozm aitych robót zaczętych i gotowych; oraz KALOSZ! 
z  gutla-perchy.

Upoważniony Patentem  Metr Fortepjauu, życzy wyjechać na 
w ieś do jakiego-kolw iek dworu do udzielania L E K C J I  grania 
na Forlepjanuie. W iadomość p rry  ulicy Piwnej pod N r 1U8, na 
lm  piętrze od frontu, u W dow y.

Na ulicach: N ow y-Sw iat, K rak>Przedni:, Miodowej, Nowo-Se- 
natorskiej, T rębackie j, Długiej lub Bielańskiej, jeżeli kto ma dwa 
rOKOJE z zupeluem umeblowaniem i z osobnem w ejściem , do najęcia; 
niech raczy zostaw ić adres w Sklepie M aterjałów  Pismiernych P. 
NVojczynskiego.

Potrzebny je s t ŁOI4AŁ złożony z 3ch lub 2ch Pokoi, na N«- 
w ym -Św iecic lub Krako:-Przedm:; m ający  takow y do ustąpienia, 
z łoży  wiadomość jak  najspieszniej lub najdalej w  przeciągu mie­
siąca , w  M agazynie Tabak przy  ulicy N ow y-Sw iat Nr 1256.

Kilka K A PITA ŁÓ W , je s t  do ulokowania zaraz  na Do­
my lub na D obra.—  Dobra 4 mile od W arszaw y , rozle­
głości 112 włók n. p ., w liczbie tej lasu włók 30 , są do 

sprzedania każdego czasu, za szacunek rs. 3 7 ,5 0 0 .—  Dom 
m asyw  m urow any przy ulicy pryncypaluej położony, czyniący do­
chodu rocznie netto 23 ,000 , podług w ykazu przez w łaściciela, je s t 
do sprzedania za szacunek 30 ,000  r s r .,  z dogodnemi w arunkam i. —  
Tudzież Dom m asyw  m urow any, z ogrodem i placem jeszcze do mu­
row ania, czyniący dochodu netto przeszło 900 rs. roczn'*'- je s t da 
sprzedania za szacunek 9 ,0 0 0  rs. W iadomość o szczegółach przy 
ulicy Śto-Jaóskiej pod N r 22, na Im  p ię trze .—  J. C h 'ca lib ig .

Jest do sprzedaniu 6 KRO W , 4 ry  " 'O L I ,  i pa­
ra  KONl. W iadomość w handlu Sukna Szupieuie- 
w icza przy ulicy K rakoi-Przedm ą naprzeciw  Od- 
wachu.

do sprzedania całe w ew nętrzne urządzenie SIŁYT- 
D E P T A K A , ze w s z y s t k i e m i  do tego rekw izy tam i,’ 

koła, w ały , w rzeciona, żelaza, sk rzyn ie pytlow e,^  
ira fk i, i t. p. W szystko to, j o 1 w iak  najlepszym  stan ie ,/ 
*z dobrego m aterjału . Kola lc mogą być także użyte do i 
kManeży, M łockarni, b row arnych Młynów, tłuez«oia dębu ,4 
^i tym  podobnych zakładów- W iadomość powziąść m ożna, 
K  W łaściciela domu Nro 898, przy  „ lKy Chłodnej.

N a c z e ln ik  Z a k ł a d u  tV a r z e l n i  S a l i  tv  C ie c h o c in k u .
Poda je  do publicznej  wiadomości,  że  w  dniu 9 / 2 1 Paź dz ie rn ika  

r .  b. o d b y w a ć  się będzie w  Biurze  Z a k ła d u  głośna  l ic y tac ja  in 
minus  na  d o s taw ę  dla Z a k ła d u  W a r z e lo i  Soli na r o k  1852,  na- 
s t ę p u j ą c y ch M A T E R J A Ł Ó W :  1) O l iw y  fun tów  8 0 0 ,  z a  funt po 
kop: 2 i y » ;  2 )  O le ju  ln ianego w ia d e r  4 ,  za  w ia d ro  po rs .  3  kop: 
4 8 ‘/ a ;  3 )  Ole ju  rzepakow ego  w ia d e r  167, za  w iad ro  po rs .  2 kop: 
70; 4) B a w e łn y  na kno ty  fun tów  20 ,  za  funt po k. 2 2 y 4; 5) Skó ­
r y  m a s t ryeh tow ej  funt: 14 0 ,  po kop: 4 9 ’/ j ;  6 )  B le jw asu  fun tów
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100, za fant po k. 17; 7) Salamonjaku funtów 20, za font po k. 45; 
8) Siarki funt: 5, za funt po k. 9; 9) Stali angielskiej funt: 50, za 
funt po k. 51; 10) Stali beczko: funt: 50, za funt po k. 30; 11) Mie­
dzi nowej w jednej sztuce iunt: 50, funtpo k. 3 V /r, 12) Tygli g ra­
fitowych sztuk 6, to jes t: po mark 20 sztuk 2, po mark 16 sztuk. 
2, po mark 12 sztuk 2, za tygiel po k. 72; 13) Kredy funt: 20, 
za funt pok. 5; 14) Kalafonji funt: 5, po k. 15; 15) Szpagatu funt: 
10, pok. 18; 16) Tektury po »/« grub: arkusz jeden łokieć w kwa­
drat, po kop: 12, arkuszy 20; 17) Konopi czesanych funt: 500, za 
funt p o k - 13; Wapna nielasowanege czetwerti 1200, za czetw ert 
po rs. 1 k. 80; 19) Mioteł brzozowych sztuk 3000, za miotłę po 
k. 1; 20) Szufli sztuk 500, za szuflę po k. 6; 21) Świec łojowych 
funt: 900, za funt pokop: 141/*; 22) Łoju topionego funt: 800, za 
funt pokop: 11. Materjały powyższe mają być dostawione, w ga­
tunkach dobrych na miejsce do samego Magazynu Zakładu lub na 
plac budowy, w  miejsce przez Zarząd Zakładu wskazać się ma­
jące, kosztem dostawcy w terminach następujących: Olej lniany 
i rzepakowy, bawełna, targan, konopie i łój, w  2ch częściach : 
pierwsza połowa najpóźniej do d. 3/15 Grudnia r. b., a 2ga połowa 
do dnia 3/15 Stycznia 1852 r., mogą być i razem dostarczone, lcez 
w pierwszym terminie; inne zaś Materjały najpóźniej do dnia 3/15 
Stycznia 1852 r .,  oprócz oliwy, która może być dostawiona jedno­
razowo najpóźniej do dnia 1/13 Kwietnia 1852 r .,  gdy będzie w s ta ­
nie płynnym oiezmarzniętym, a to dla łatwiejszej przewagi. Wapna 
zaś w 3ch ezęściach, n mianowicie: do d. 1/13 Kwietnia czetwerti 
40Q, dod. 1/13 Lipca czetwerti 400, i do dnia 1/13 Września cze­
tw erti 400. Przystępujący do licytacji, winien zaopatrzyć się 
w wadjurn wyrównywające 1/4 części wartości materjałów, któ­
re licytować zamierza, i lakowe zlozyć do depozytu Kassy Za­
kładu w gotowiźnie, lub papierach krajowych procentowych, kurs 
w kraju mających, które nieutrzymującemu się przy licytacji, 

i  natychmiast zwrócone zostanie, a otrzymującemu przybicie, na 
rachunek kaucjj policzone będzie. Kaucja wymaganą jest w ‘/ t  
części licytowanego przedmiotu. Bliższe warunki dotyczące tej 
dostawy, przejrzeć można każdodziennie wyjąwszy dni św iąte­
czne, w Biurze Naczelnika Kancellarji Banku Pols: w W arszawie, 
i w  Biurze Naczelnika Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku, od 
godziny 9 rauo do 3cj popołudniu.— F. ffiipiszeóski, p. o.

Potrzebny jest w jak  najkrótszym czasie, w Po­
wiat Rawski, do Ossego, OGRODNIK, znający się 
dobrze na cliodowaniu wina, oranżerji, trepiiauzie, 
inspektach, potażerji it. d., lubiący kwiaty i zami­

łowany w swym zawodzie, gdyby można bezżeuny. Dowiedzieć 
się można listownie w Ossym przez Łowicz, Stryków lub osobi­
ście w Popniu, w bliskości Stacji kolei żelaznej Rogów.

Przyjaciół, Znajomych, lub interes mieć mogących, u-- 
wiadamia się, iż Pan Fryderyk 'WILIIENI, Kupiec i W łaści­
ciel fabryki, przybędzie tu z Moskwy w duiu 16 lub 17 b. m., i 
w Hotelu Angielskim zamieszka. Zabawiwszy czas stosowny 
w W arszawie, P. F. Wildeu, uda się do Austrji, Włoch, Francji, 
Anglji, Holaudji, Belgji i Prus, na dość znaczny przeciąg czasu.

W  Magazynie Mebli pod Nr 1401 przy rogu ulic Marszał­
kowskiej i Sto-Krzyzkiej, znajduje się znaczny wybór 
różnych MEBLI palisandrowych i mahoniowych, w  naj­
nowszych fasouacb, jako to: Garnitury, Stoły, Konso­

le, Toalety, Serwantki, Łóżka, Fotele, Kozety, Szeslągi w safjan 
i bez okrycia; oraz jesionowe Garnitury, Szafy, Stoły, Komody, 
Łóżka, Krzesła w y p ] # i a i l e ^ j  j n n e  Meble.

gl°wneg° składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej pod Nr 477, nadszedł 2gi transport HAWJO- 
H I  Astracbaóskiego świeżego i prasowanego. 

w '-'y A. K ucharkin.

Z powodu nadspodziewanych okoliczności, jest do poddzierża- 
wienia na lat 9, F O Ł W A B H  w Powiecie Włocławskim, milę 
od Nieszawy położony, w dobrej glebie, 150 korcy Warszawskich 
wysiewu mający; ozimina kompletnie obsiana, której siew przed 
lszym  Października r. b. ukończony; do jarzyny na rok przyszły 
ziemia wszystka podoraua. Zabudowania kompletne i porządne. 
Folwark ten może być w każdym czasie poddzierżawiony z całą 
tegoroczną krescencją, wszeikiemi inwentarzami i ruchomościami, 
które na własność odstąpione być mogą. Bliższa wiadomość w Nie­
szawie, u Rejenta Piechockiego.

PANTALJON mahoniowy do A, bardzo mało uży­
wany, pochodzący z jednej z najcelniejszych fabryk 
zagrauiczuycli, odznaczający się przytem niezwykle 
silnym tonem, jest do sprzedania za cenę umiarko­

waną. Wiadomość w Rynku Starego-Miasta pod Nr 63, na Im  
piętrze w podwórzu.

Z potrzeby nabycia większego Powozu, jest do 
sprzedania mały POWOŹ nie dużo używany, za 
cenę umiarkowaną. Ktoby życzył nabyć, może się 
zgłosić przy ulicy Dzikiej pod Nr 2240, od godzi­

ny 9 rano do 4ej po południu.
Ktoby sobie życzył kupić H jI B T O F I iI w znacznej lub czę­

ściowej ilości, w gatunku dobrym; może dostać tychże we wsi 
Polkowie, zaraz za rogatkami Marymoutskiemi, po cenie targo­
wej, u Właściciela onycb Piotra Strzeleckiego.

KOLONJA w ładnem położeniu, dwie mile od W arszawy, 3 
wiorsty od Stacji kolei żelaznej, posiadająca wygodne zabudo­
wania, przy których jest piękny Ogród fruktowy, jako też łąki, 
jest do sprzedania za rsr. 2,250. Wiadomość na Grzybowie w Za- 
jeździe, w domu Kowalskiego pod Nr 9, u P. A. Kornblum.

Utrzymujący MAGAZYN MEBLI, pod Nr 759 
przy ulicy Elektoralnej, zawiadamia Szan: Publi­
czność, i zarazem poleca swój zakład opatrzony 
w wyrób wszelkich MEBLI mahoniowych, palisan­

drowych i jesionowych, Garnitury, Kredensa, Biurka, Tualety, 
Szafy, Serwantki, Łóżka, Komody i t. p.; zarazem przyjmuje 
wszelkie obstalunki na roboty Tapicerskie.

WOLANT w kształcie Koczyka, Petersburgskiej 
roboty, w dobrym stanie znajdujący się, jest do 
sprzedania przy ulicy Nowolipki za Smoczą, po le­
wej stronie, gdzie sztachetki zielone, pod Nr 2397; 

—  tamże jest do nabycią OGIER pięknej rassy, zdatny do zaprzę­
gu i pod wierzch.

5 I E B Ł E  w różnych gatunkaeh, jako te : Szafy roz- 
bieraue, Łóżka jesionowe, mahoniowe, i Posadzka do­
bra i sucha, są do sprzedania po cenie umiarkowanej, 
pod Nreni 747 przy ulicy -Elektoralnej. — B a r tło -  

m iejczyk.

T ^ r a T ' F B A N C l X B I E l  M G B O W ą " “ |
|  podwójnej i potrójnej grubości, jakiemi jest oszklony front*
J nowych domów Nro 490 i 491 przy ulicy Miodowej położo- |
|  nych, i których niewielka ilość pozostała, są do sprzedania ł 
$ tamże po cenie jak  kosztowały, w Kantorze domu handlowe- j 
i  go Stanisława Lesser. ł
1 Tamże potrzebny jest S T A N łłS f lE T ,  lecz tylko taki, *
1 który ma bardzo dobre świadectwa, i który po kilka lat $ 
tw jed n e m  miejscu w służbie zostawał. Wiadomość u R ząd-» 
i cy domu.    -----

PIERW SZE lub DRUGIE PIĘTRO, złożone z Salonu dużego, 
6u Pokoi, Kuchni pngiclskiej i Spiżarni, jak  najlepiej urządzone, 
przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 1274/5, do najęcia od Śgo Micha­
ła. Wiadomość u Gospodarza.

Dnia 5 b- m. w przechodzie z Krak:-Przedm: na Podwal, do do­
mu W . Dyzmauskiego, zgubioną została BROSZA złota, emaljo- 
wana, szafirowa, opalami i rozetami ozdobiona. Znalazca ra­
czy oddać za przyzwoitą nagrodą, pod 459 przy ulicy Senator­
skiej, w Magazynie Neybaura.

F abrykan t nad Renem, życzy wejść w stosunki z Ajentem lub 
Wojazerem dla sprzedaży s w e g o  w y r o b u  w  W arszawie, jako  też

\V Zakładach Młyna Parowego, Piotra S tein -  
keller, przy ulicy Solec Nro 2913a, nabyć mo- 

 _  żna w każdym czasie, Knury i Maciory naj­
lep sze j rassy Ś W I N I  ANGIELSKICH, umyślnie dla upo 
Rwszechn eniu do kraju sprowadzone.
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i na prow incji, k tó rą  regularnie objeżdżać się zaobowiązuje. 
O bjętość prób nie je s t w ielka, i p rzyrzeka znaczną p row izję. Re­
flek tu jący , zechcą w listach frankow anych donieść plan podróży 
i obecnego swego zatrudnienia pod adresem L . A. N r 15 do Pana 
A lexandra Steinkiihler. Ulica Friedricha W ilhelm a Nr 2, w Kolonji 
nad Renem.

W I W O O R O N  św ieżych, oraz innych różnych O W O C Ó W , 
dostać można w  domu Hr. Uruskiego p rzy  ulicy Krako:-Przedm :, 
każdego czasu, u Murgrabiego P . W incentego.

r Zawiadamiam w szystkie Pensje pici obojga, że daję LEK C JE 
śpiew u przy  pantaljooie, ig ra n ia  na G itarze hiszpańskiej, lub śpie­
w u przy tejże; zaś osobom chcącym brać  u mnie lekcje w  domu, da­
w ać będę za mniejszą cenę; zastać mnie można do godz: 8 z ran a , i 
od 12 do 2 z połud:.—  T am żejestdo  nabycia PANTALJON o 6 ok ta­
wach, w  dobrym  stanie, za rs. 50; można go widzieć w  każdej chw i­
li. W iadomość pod N r 2604 przy ulicy Bugaj, w  domu Micewicza, 
na 2 w  piętrze od W is ły .—  Lanckoroński.

W M J O G r l ł O N f  z W łoch pod W arszaw ą, dostać można co­
dziennie św ieżych, w  handlu E dw arda  Koelichen, przy ulicy D łu­
giej pod N r 565 i 6.

Ktoby sobie życzy ł w ygodnie zabrać  się ex trapoeztą na w spól­
ny koszt, do GRODNA lub BIAŁEGOSTOKU; niech się zgłosi 
na Leszoo do domu Nro 732, na lm  piętrze od frontu.

Najwyższym Ukazem z dnia 3/ i 5 Września 1841 r., 
B ank P olski upoważniony był do wypuszczenia w o- 
hieg biletów na ruble srebrne, i wyjęcia z tegoż jed no­
cześnie odpowiedniej wartości b iletów, na zło te  po l­
sk ie  wystawionych. Następnie Bank P olsk i og ło s i ł  
przez Gazety w miesiącach Kwietniu i Maju r. z., że Ras- 
sy Rządowe będą je  przyjmować tylko do dnia 2 0  S ier­
pnia (1 Września) t. r.; poczerń dalsza wymiana ma się  
odbywać jedynie w Banku Polskim , aż do oznaczyć się  
mającego terminu prekluzyjnego, dla ich ostatecznego  
wycofania. Obecnie Rada Administracyjna Królestwa,  
z uwagi: że biletów kassowych i bankowych, na 5, 10, 
5 0  i 100 zło te  po lsk ie  wystawionych, mała już bardzo 
ilość w obiegu pozostaje, a posiadacze mieli dość czasu 
do zamiany onych na bilety bankowe na ruble srebrne  
wydane, i że obok tego, zupełne wycofanie ich z obiegu  
w widokach Rządu jest pożądanem, decyzją Sw ą z dnia 
3/ i 5 Lipcar.b., postanowiła oznaczyć nadzień i9 / 3i  G ru ­
dnia b. r. 1851 ostateczny termin do wymiany w Kassie 
Banku biletów o których mowa, po upływie którego,  
takowe za niemające żadnej wartości uważane będą. 
Na zasadzie tego, B ank P olski podaje do publicznej wia­
dom ości:  1) Że termin ostateczny do przyjmowania  
w Kassie Banku Polskiego  biletów ns z ło te  po lsk ie  w y ­
stawionych, a mianowicie: 5, 10. 5 0  i lO O zło tow ych , 
pa dzień 19/3i Grudnia jest oznaczony. 2) Że wymiana  
ich uskutecznianą będzie na monetę brzęczącą lub b i le ­
ty na ruble srebrne wystawione; codziennie w godzinach  
zwyczajnych, wyjąwszy dni niedzielne i święta uroczy­
ste. «i| Ze Poczty Rządowe przyjmować je będą, 
w celu przesyłania ich Bankowi, tylko do włącz nie I9/ 3I 
Grudnia r. b., puczem przesyłka onych jest zabronio­
na. 4) Ze po upływie tego terminu, bilety o  jakich mowa, 
za nie mające żadnej wart0 j cj uważane będą.

£  K antoru  Zleceń p r zy  u!; W ierzbow ej Nr 4 7 3  c
R O W  m « c .  gnude j ,  lat  7 m , j ą cy>. mier f  

dobrze ujeżdżony, jes tdo  sprzedania przy nUcy frokornej  ^ 2 2 1 4 !

hOLOINJA o 3 nule od W arszaw y , p0 lewej stronie W isły  
z Domem mieszkalnym eleganckim, porządnie umeblowanym i ze 
wszcłkiemi zabudowaniami gospodarskiemi zupełnie nowemi w  k tó­
re j łąk  je s t  dostatecznie, a dochodu przynosić może do 15"/. 
w  stosunku sw ej w artości, je s t do nabycia ze wszelkim  inw en­
tarzem  tak  żyw ym  ja k  i m artw ym , oraz zbiorem plonów. Mo­
zę byc także zamienioną na Dom w W arszaw ie. W iadomość 
w  Kantorze Zleceń.

Handel Szczycińskiego, o trzym ał w prost z P aryża , w  komis 
do sprzedania cząstkowo lub ogółem, z każdego gatunku po kil- 

,k a  tuzinów, par, damskich PO D W IĄ ZEK  elastyczno-jedw abuycb, 
z poduszeczkami i sprężynkam i, w różnych żyw ych kolorach; d ru ­
gi takiż sam gatunek, lecz bez sprężyn i poduszek; ja k  niemniej 
Bransoletek jedw abnych.

P ara  KONI powozowych, młodych, zdrow ych, dobrze u jeż­
dżonych, jeden maści siw ej, a dragi k a rej,  ̂ są ą0 sprzedania 
w  Koszarach M irowskich, w Stajni blisko S traży  Ogniowej.

K A N T O R  ST R Ę C Z E Ń
G uw ernerów  i G uw ernantek , przen iesiony  zo s ta ł z  domu Re­
zlera , na  ulicę D łu g ą  dn dom u H U . B aszczyńskich  pod  A r  

_ 4 8 9 rt, w  oficynie p raw ej, na  \sze  p ię tro .
W  tym że Kantorze, znaleść można G uw ernerów , G aw ernantki 

z  rozmaitem usposobieniem; Bony Niemki, Francuzki; oraz M etrów 
dających lekcje na godziny.—  Osoba do zarządu  domu, posiadająca 
cblubne św iadectw a i ję z y k i, lub do dozoru dzieci. —  Zalewska.

Dzis rano ciepła stopni 6. W czoraj w  południe 10.
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle  stóp 4 cali 9.
TKATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , IV ujaszek ca łeg o  św iata .
P E R § P E H T Y 1 V T  T eatralne, do w ynajęcia, u J. P ik, 

O ptyka.
C F *  P io tr Ś lizyński, NAUCZYCIEL TA Ń CÓ W , przeniósłsw e 

m ieszkanie pod N r 17 przy ulicy Śto-Jaóskiej, na «1sze p ię tro  od 
frontu , naprzeciw  Kościoła X X . Pijarów . Osoby życzące pobierać 
lekcje, niech się zgłoszą pod N r pow yższy.

W a le r y - J ó z e f  S ikorsk it T a n c e r z  T e a t r ó w  War,sza- 
tc s fr ic h i  z a w ia d a m ia  O s o b y  in t e r e s o w a n e ,  iż  mieszkanie  
sw oje z domu dawniej K ossow skich , przeniósł do do­
mu R ezlera  zwanym, w dziedzińcu n a  2gie piętro, pod 
Nr 451 przy ulicy Senatorskiej, i tam rozpoczyna udzie­
lać lekcje tańców. '

Ludwik .Id ler, Tancerz T eatrów  W arszaw skich , za­
wiadam ia Osoby interesow ane, iż rozpoczął udzielać LE- 
KCJE Tańców , tak  u siebie w mieszkaniu, jak o  też po 
domach pryw atnych i Pensjach. Osoby życzące pobierać 

lekcje takow e, raczą  się zgłosić pod N r 808 przy ulicy Solnej, 
w  domu W . Kropiwnickiego, na Im  piętrze od frontu.
“  V.V.V.V.V.V.%V.V.V.W .VAV.V.ę____

Pow róriw szy z zagranicy, mam zaszczy t donieść Szao: Pu 
jbliczności, iż zaprow adziłem  w  Cukierni mojej, praw dziw e Loń ^ 
! d y ń s k i c Ł I M O I N - i m o i » S ,  które po kop. 60, w blaszanych* 
'pudelkach sprzedaję; niemniej Angielskie O W U C i O W E *  
I k A R l l f i Ł I k l ,  wybornego smaku, mieszczące się w butę-,* 
teczkach, po kop. 60; tudzież Daktylowe KOiNFRRTA, wybor-i 
|ue na kaszel, dotąd tutaj nieznane, praw dziw e Angielskie, funt- 
jpo rs. 1 kop.20. Powszechnie sław-nc Karlsbadzkic PUMPEK-J 
^MKLE, sztuka po kop. 5 i 10. I IE K \IK | cykatow e, prawdzi-Ś 
jwe fraucuzkie, sztuka po kop. 5. Jestem przekonany, zwłaszcza,S 
jiż wicie jeszcze innych nowości później ogłoszę, że sobie ja k  do-S 
ętąd, zjednam zadowolenie Łaskaw ej i zaw sze względnej dla^ 
punie Publiczności-—  K rak : Przedmieście. N r 414. Lud: Risier.Z
V%VVSV«V%V.*.%%V̂ V.\V.%VV*%VV,.VV.,«
TRAKTJERNIA podpisanego, exystu jąca przez lat kilka w  do­

mu pod N r 524 przy  ul.cy Podwal, od Ś. Michała r. b. przen ie­
sioną została pod Ar 521/a, w prost T ow arz: Kred: Ziems: p rzy  
lejze samej ulicy, w daleko obszerniejszy i dogodniejszy lokal.

Jan K u r a  u.. t t t : — :----- . . .  . r. 7  r:---------     _ ______________________ ^ n  n u r a  u.
W  Drukarni K uriera W arszaw sk iego .—  ' w  V m  1* n i v .7-----------------------------------— ------------------------
---------------------- ------------------------- *---------- olno drukować. Warszawa d , J 0 W r z e . ( l ż  Pazdz:) 1851 r.—  Starszy  Cenzor, L .T . T ripplin .


